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Cena ogłoszeń i
Za wiersz petytowy jednolamowy 40 fenygów. — Reklamy za wiersz po­
dwójny petytowy 80 fen. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 proceut, 6 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 rasy 40 procent, 52 razy 50 procent. 
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fenygOw netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za t y s i ą c . ------ --------

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283.

ŻYWNOŚĆ Z UKRAINY.
Biuro Wolffa donosi: Jak już wiadomo, mocar­

stwa centralne w osŁatnicii dnuach zawarły z rzą­
dem ukraińskim umowę co do dostawy zboza, owo* 
co w strączkowych, pauzy, nasion, jaj i by dla rzez- 
nego. jak się dowiadujemy, orgamzacya, stworzo­
na piztćZi rząd ukraiński i mocarstwa centralne na 
Ukrainie dla wywozu transportów, zaczęła już pra­
cować. Wedle doniesień telegraficznych z Kijowa, 
w ostatnich dniach kwietnia dostawiono na ukraiń­
ski targ wywozowy mniej więcej dwa miliony cen­
tnarów zboża i paszy dla mocarstw centralnych. W 
ostatnich dniach mniej więcej 1.200 wagonów ze 
środkami żywności wszelkiego rodzaju przejechało 
przez tak zwaną suchą granicę do obu mocarstw 
centralnych. Z pierwszych dostaw ze względu na 
truoności żywnościowe, panujące w Austryi, wię­
ksza część będzie oddaną Austryi, albowiem ze 
względu na to, że żniwa węgierskie nastąpią o wie­
le prędzej, mż żniwa w Niemczech, to jest, że Au- 
stro*\V ęgry za kilkanaście tygodni same sobie będą 
mogły pomódz, mocarstwa centralne zgodziły się na 
to, aby pierwsze przesyłki oddać Austro-Węgrom, 
natomiast w czerwcu i lipcu większa część przesy­
łek pójdzie do Niemiec. Ale także ,i wśród przesy­
łek, znajdujących się teraz w drodze przez granicę 
lądową, znajdują się także przesyłki, przeznaczone 
dla Niemiec. Ukazuje się więc, że urządzenia, stwo­
rzone przez mocarstwa centralne dla zaopatrzenia 
się w towar z Ukrainy, rozpoczęły pracować- Na­
leży się spodziewać, że także z tego źródła nieba­
wem większa ilość żywności przybędzie do Niemiec. 
Czy nadzieja ta się ziści, to zawisłem jest przede- 
wszystkiem od tego, jak się ukształtują stosunki po­
lityczne na Ukrainie i czy uda się zadowalająco roz­
wiązać kwestytó finansowania naszych zakupów na 
wsi i transportu. Możliwe kroki w tym kierunku 
już poczyniono.

SPRAW A WYŻYWIENIA.
Na temat powyższy wygłosił w Poznaniu odczyt 

przed gronem osób zaproszonych, przedstawiciel u- 
rzędu żywnociowego z Berlina, Podniósł on trud­
ności ujawniające się silnie w czasie przejściowym 
z zimy na lato, które więksize wywołały troski w ko­
łach decydujących, aniżeli tego ogół się domyślał.

Dotychczasowa przeznaczona ilość żywności 
zależną jest od dowozu żywności z Rumunii. Gdy­
by dowóz nie dopisał, wtedy racye zostaną zmniej­
szone chwilowo. Na ogół sądzą koła miarodawcze, 
że obecne chwile są ostatniemi chwilami ograni­
czeń, i ż»e po nowych żniwach i po zawiązaniu sto­
sunków ze wschodem położenie się polepszy.

POŁĄCZENIE KOLEJOWE.
Według „Wiadomości Przeglądu technicznego" 

(nr. 12). Królestwo Polskie miało przed wojną 9 
połączeń kolejowych z państwami centralnemi, mia­
nowicie 8 z Roznańskiem i Prusami (przez Ejtkuny, 
Grajewo, Mławę, ląruń, Kalisz, Herby, Sosnowice 
i Mysłowice) i tylko jedno z Galicyą for zez Granicę)- 
Podczas wojny przybyły 2 bezpośrednie połączenia 
z kolejami niemieckiemi: z Ostrołęki do Wielborga i 
Szczytna, z Suwałk do Margrabowa, a nadto połą­
czono Kolno drogą o torze normalnym z Jańsbor- 
kiem. Z Galicyą otrzymaliśmy połączenia wykonane 
przez władze rosyjskie, a mianowiwcie z Sandomie­
rza przez Sobów w kierunku Dębicy, z Lublina przez 
Rozwadów do Jarosławia, oraz z Chełma przez Beł­
żec do Lwowa. Obecnie zatem Królestwo Polskie 
łączy się z Austryą w 4 punktach, z Niemcami 
zaś w 11.

CZY BĘDĄ OWOCE?
Co nam przynieść może maj, to dziś jest jeszcze 

niepokojącą zagadką. A  niepokojącą dlatego, że 
wobec zdumiewająco rozwiniętych wszelkich roślin 
hodowanych, w razie nawet lekkiego przymrozku 
poniesiemy ogromną klęskę, a ■błogie nadzieje rolni­
ków i ogrodników w niwecz się obrócą. Ale ich 
przygnębienie byłoby, zarazem klęską dla całego

naszego narodu, który teraz głównie iłem żyje, co zie­
mia urodzi,

A  taka klęska podobno już dotknęła przed ty­
godniem niektóre krajte Europy, mrozek tani zgu­
bnie wpłynął na zawiązki zboża (zwłaszcza jare) i 
winnice.

Nas wtedy ominął szczęśliwie, pogroziwszy 
tylko chłodem. Ale nie traćmy nadziei, że i dalej 
Opatrzność nas od tej żywiołowej klęski obronić 
raczy, Cóżby z tego w tak pomyślnym przypadku 
wynikło?

Oto przedewszystkiem o całe trzy tygodnie 
skrócony przednówek. Więc wcześniej i chlebuś 
nowy, i ziemniaki, i kasze, i wszelkie jarzyny, a 
oraz owoce.

A  jakie?
Otóż, o ile można wnosić z tego, co widziałem 

i co donoszą ziemianie, z prowincyi przybyli, w tej 
chwila już są pięknie zawiązane czereśnie i wiśnie. 
Byłoby ich nawet może dużo, gd*yby nie to, itz w 
pewnych sadach (nie wiemy o ile licznych) kwiaty 
okazały się płonnie. Są w uch liczne okrywy kwia­
towe, ale niema pręcików i słupków. Przyczyną 
jest susza głębszych warstw gruntu lub brak fosforu. 
Z tego powodu i grusze na ogół kwitły słabo, a w 
wielu sadach wcale, a choć zawiązały dobrze, gru­
szek będzie stosunkowo mała Śliwki „ząbkują." To 
znaczy, żie są zawiązane, ale pracują na wytworzenie 
pestki. Gdy ten okres za‘ pogody minie pomyślnie, 
może ich być obfitość. Jabłonie w kwiecie, jak pan­
na młoda, zapowiadają wielki urodzaj.

Truskawki, o dziwo, już rozkwitły i kwiaty 
mają zdrowe. Tak wygląda ta sprawa dziś; daj 
Boże, aby to samo można było powiedzieć po 15. 
maia- E. Jankowski

O TERENY WĘGLOWE W  KRÓLESTWIE POL-
SKIEM-

Obecnie o tej sprawie pisze wiedeńska „Zeit," 
co następuje:

„Zamierzone, a częściowo już przeprowadzone 
przez Niemców kupno większej ilości kopalń węglo­
wych w zagłębiu dąbrcwskiem, wywołało w Polsce, 
a także w Galicyi, długotrwałe zaniepokojenie. Po­
lacy stoją na tern stanowisku, że Niemcom nie wolno 
definitywnie rozporządzać temi kopalniami, pomimo, 
że pozostają one obecnie pod niemieckim zarządem 
wojskowym.

Przyznać wprawdzie musimy — pisze „Die 
Zeit" —  żie w tym wypadku chodzi głównie o kopal­
nie, należące do francuskich i francusko-włoskich 
towarzystw i kapitalistów, jednakże zagłębie dąb­
rowskie stanowi główną część polskiego bogactwa 
narodowego i dlatego zamierzone wywłaszczenie te_ 
iłenów węwglowych przez wielki kapitał niemiecki 
wywołuje wśród Polaków tem większe zaniepokoje­
nie i wzburzenie, zwłaszcza, że niedawno temu 
wszechniemieccy aneksyoniści żądali stanowczo 
przyłączenia całego zagłębia dąbrowskiego do Nie­
miec. Istnieje przeto uzasadniona obawa, że gdy­
by nawet nile nastąpiła ściśle polityczna aneksya, to 
jednak Niemcy zawładną gospodarczo terenami wę­
glowymi."

Jak już wzmiankowaliśmy, zainterweniowała te- 
nergicznie na skutek tego Polska Rada Regencyjna 
juuż kilka razy u niemieckich władz okupacyjnych, 
nite doznawszy zaś zbyt przychylnego przyjęcia ze 
strony władz wojskowych, zwróciła się wprost do 
kanclerza państwa hr, Hertlinga. — Jak słychać, 
przyznano rządowi polskiemu przy równych warun­
kach prawo pierwokupu wspomnianych kopalń wę­
glowych.

FIRMA B. KASPROWICZ W  GNIEŹNIE
spoglądać mogła w dniu 1. maja na 30 lat swego ist­
nienia. Co właściciel przedsiębiorstwa, znany sze­
rokim kałom pracownik społeczny, p. Bolesław Ka­
sprowicz, z niego w tym okresie zrobił, wiadomo 
dziś ogółowi.

Trzydziestą rocznicę formy wziął też sobie zno­
wu za powód, aby wesprzeć materyalnie różne in-

, stytucye społecznie- Hojna zawsze dłoń jego ofiaro- 
| wała na: Zjednoczenie Młodzieży; kupieckiej (dal-
■ sze) 2000 mk,, Bratnią Pomoc kupiecką (dalsze) 1000
■ mk., Kcrporacyę Kupców chrześcijańskich 1000 mk., 
j Iow. Dziennikarzy i Literatów (iunausz dla wdów

i sierot)) 1000 mk„ Związek Kupców podróżujących 
Ifundusz dla wdów i sierot) 1000 mk., Związek Kó­
łek rolniczych 1000 mk., Zakład dla niemowląt 1000 
mk., Związek Tow. rzemieślniczych (przem.J 1000 
mk., 1 ow. Czytelni Ludcwywch 1000 mk. — raztem 
10 000 mk-

PODRÓŻOWANIE DO ROSYI.
Ogólnie zastanawiają się w kołach kupieckich 

nad pytań jem, czy po zawarciu pokoju z Ukrainą, 
Nosyą i Piniandyą podróżowanie do Rosyi jest do­
zwolone, czy granica już wolną jest do przejazdu, 

j Zasadniczo nic nie stałoby na przeszkodzie, bo 
w Rosyi już nawet zniesiono paszporty.

Jednakowoż urzędy niemieckie na razie udzie­
lają osobnego pozwolenia na przejazd osobom cy­
wilnym wyłącznie w przypadkach takich, gdy towa­
ry w Rosyi zakupione są przeznaczone dla orgam- 
zacyi wojennych- Władze wojskowe zatem bardzo 
utrudniają wolną komunikacyą z Królestwem, Ror 
syą, U Krainą i i' inlandyą.

Długo nam pewno jieszcze poczekać należy na 
wolny przejazd tamdotąd celem zakupu surowców.

Targ na bydio i Świnia.
Friedrichsieide pod Berlinem, piątek, 3. maja 

1918. Spędzono 418 sztuk bydła, 274 krów mlecz­
nych, 119 wołów pociągowych, — buhaje, 4 sztuki 
młodoc. i 5 cieląt.

Przebieg targu: bardzo ożywiony handel. O kro­
wy mlecznie bardzo się dopytywano. Bydło wyprze­
dano.

Krowy mleczne i wysoko cielne I, kl. 1800— 
2000 mk-, II, kl. 1300— 1500 mk„ III, kl, 1100— 1300
mk IV, k l.--------mk., wyszukane siztuki ponad, no-

( towaniie.
Jałowic* cielna II, ki. — mk. wyszukana nomń 

notowanie.
' Bydło młodociane do tuczu, buhaje, stadniki i

jałowice I. kl. 100— 120 mk. za centnar żywej wagi. 
Wyszukane ilości ponad notowanie.

Jarmarki.
Poniedziałek, diiia 15-go maja 1918.

Jarocin, obw. Pozn. kr. b. k. św.
Jutrosin, obw. Pozn. kr. b. k. św- 
Zduny, obw. Ppzn. kr. b. k.
Piła (Schneidemuhl), obw. Bydg. kr.
Mikołów (Nikolai), obw- Opolski kr. b.
Polski Cekcyn, obw. Kwidz. kr. b. k.

Wtorek, dnia 16-go maja 1918.
Babimost (Bomst), obw. Pozn. kr. b. k. św.
Koźmin, obw, Pozn- b. k.
Mosina, obw, Pozn. kr, b. k.
Pszczew (Betschte), obw. Pozn. kr. b. św.
Szamocin, obw. Bydg. kr- b. k.
Biała (Ziiłz), obw. Opolski kr. b.
Gorzów (Landsberg O— S.), obw. Opolski kr b. 
Katowice, obw. Opolski b. k.
Strzelce (Gr- Stnehlitz), obw. Opolski b. k.
Lipienice, obw. Gdański kr. b. k.
Topólno, obw. Kwidz. kr. b. k.

Środa, dnia 17-go maja 1918.
Kępno (Kempen), obw. Pozn. b. k- św.
Poznań, obw. Pozn. b. św, owefe.
Nowe, obw. Kwidz. b. k.

* v' ’>,ow.Vęh 1 clęlęcych, nogi, pyski,
żę lą d k i . ks iążk i żo łą d k ow e  i t. d. czyszczone, świeżo lub 
lekko solone kupujemy bierząco każdą ilość do fabrykacyi kon­
serw i galarety do naszych dostaw hurtownych dla przemysłu 
zbrojowego i kantyn. /góo
S c h ia te p  & C a ,, G. m. b. H. Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf. 
B erlin  W . 57, Ot ossgórsch eostr. 12 (Abt. „D “ Lebm. Gr.)



YJ rocznicę majową.
Trzykrotny rozbiór Ojczyzny nasżej, 

tvietkrotne daremne walki wyswoba- 
dzema, zakonczonte coraz dotkliwszym 
pogromem, niezliczone kięsiki, krzywdy 
i prześladowania, któite na nas padały 
zwiększającym się ustawicznie cięża­
rem, byłyby mozie na procli skruszyły 
zwądoną i zmitrężoną siłę naszą naro­
dową, gayby me to, że nietyiko sam boi 
i gorzaa, twarda dola pozostała nam w 
spusciżme z lat dawniejszych, lecz tak­
że mysu wzniosie, świedane, dla któ- 
rycn warto żyć, azialać i poświęcać się.

A  najświelmej promienieje nam 
myśl narodu, myśl polska, mysi nasza, 
z tej doby wiaśnue, w której blaski na­
rodowej naszej świetności na tak dłu­
go przygasły, a słonce wolności chyliło 
się już ku zacnodowi. Właśnie wtedy 
gay horyzont polityczny kolski zachmu­
rzał się złowrogo, gay chciwi zdobyczy 
sąsutódzi głosili laiszy w.e przed świa­
tem, że naród nasz to trup martwy, me 
zdolny już do życia, nie zdolny ao ży­
wotnych, zbawczycn, politycznych idej
—  wtedy to właśnie myśl narodowa 
polska, przygotowywana długo i ukry­
wana prziau; oczyma sąsiaaow, wybiy- 
sia nagie, rozświetlając mroki, jaiae 
zawisły nad naszym krajem, zaprze­
czając przea światem kłamstwom gło­
szonym prziez wrogów i uwieczniając 
się jasnym znakiem, że naród nasz 
chciał zyć, mógł życ i powinien żyć nie­
zawisłe. da mysi wielka, promienna
— to konstytucya ogłoszona dnia 3-go 
maja 1791 w Warszawie,

Nikt nie zaprzeczy, że od dnia zgo­
nu ostatniego z Jagiellonów, króla L .y- 
ginunia Augusta, a w.ęc już cale dwa 
sunięcia przed ostatecznym upadkiem 
Rzeczypospolitej kolskiej, zle się dziać 
poczęło w narodzie naszym, ko złotej 
•epoce, w której dobrobyt kraju jedno­
czył się z polityczną potęgą, a cywili­
zacyjna powaga naroau polskiego z roz­
kwitem oświaty i wiedzy, — nastały 
długie lata politycznego i duchowego 
upadku. Znaczenie kolski na zewnątrz 
słabło, a wewnętrzny ustrój psuły coraz 
głębiej zbytki, samolubstwo, lekcewa­
żenie władzy królewskiej i potrzeb 
kraju, pogarda dla nauki. Był to czas 
ciężkiej choroby narodu- A le wśród 
wzmagającej się niemocy pozostawało 
zawsze dość pierwiastków zdrowych 
w narodzie, ażeby przetrwać przesile­
nia chorobliwe j ażeby z nich odrodziła 
się potęga nowa, młoda, jeszcze bar­
dziej świetna i pełna chwały.

Nie słuchał naród strasznych prze­
powiedni złotoustego Skargi, 200 lat 
przed upadkiem głoszonych, ale nad­
szedł czas, w którym najlepsi, najszla­
chetniejsi synowie Ojczyzny za prote­
kcją króla Leszczyńskiego skrzętnie i 
energicznie pracować poczęli nad dzie­
łem odrodzenia tych sił, co skutkiem 
choroby w bezwład popadły,

I nadszedł wreszcie czas, w którym 
po licznych przejawach odradzającego 
się ducha narodu, zadokumentować się 
miała przed światem jego żywotność, 
czas, w którym paść miały na zawsze 
stare przesądy kastowe, w którym sa­
molubstwo szlacheckie miało ustąpić 
miejsca poświęceniu, wzgarda lub nie­
nawiść stanowa zbrataniu, a uprzywi­
lejowana z dawnych czasów krzywda 
obywatelskiej równości.

Cztery lata bez przerwy pracował 
sejm nad reformą ustroju wewnętrzne­
go w naszej Ojczyźnie, reformą, doko- 
naną ostatecznie pod postacią konsty- 
tucyi, którą Polacy wyprzedzili o całe 
dziesiątki lat przodujące dziś światu u- 
cywilizowane narody.

Zniesienie) nieszczęsnego „liberum 
veto“ i samowoli szlacheckiej przy 
wyborze królów, dziedzictwo tronu, 
wyzwolenie włościan i oddanie ich pod 
opiekę rządu, obdarzenie przywilejami 
mieszczaństwa, nadanie j samorządu 
miastom, ustanowienie wojsk stałych, 
wolność dla wszystkich cudzoziemców 
wstępujących na ziemię polską —  oto 
w głównych zarysach pamiętne dzieło, 
jakiem na owe czasy żaden inny naród 
pochlubić się nie mógł. Akt konstytu- 
cyi ogłoszono dnia 3-go maja 1791, a w 
tej uroczystej chwili szlachta z ludom, 
król z narodem całym wśród dźwię­
ku dzwonów i okrzyków radosnych wi­
tali wschodzącą odrodzin. jutrzenkę, 
wierząc, że zgoda wszystkich stanów, 
że miłość i równość bratnia niezawod­
ną będzie rękojmią zbawienia.

Zachmurzyła ręka nieprzyjacielska, 
zdradliwa i żądna zdobyczy, to słońce 
nadziei wschodzące nad ziemią polską, 
uniemożliwiła błogie owoce tej ofiary

z przywilejów, jaką szlachta po grze­
sznych latach samoiubstwa złożyła na 
ołtarzu Ojczyzny, rozcząstkowano cia­
ło narodu, w któnem żyć i władać po­
częła młoda, zdrowa dusza, Ale ta 
myśl wielka, objawiona w wiekopo­
mnej konstytucyi, nie zniszczała! Żyje 
ona w każdej części organicznej całego 
polskiego plemienia, żyje w nich i co­
raz wyaatmejszem bijie tętnem, żyje, 
pobudzając nas do obrony naszych ide­
ałów, ajo otuchy, że nie marnieją naro­
dy, co myśl taką z siebje wydać zdolne, 
ao nadziei i wiary, że myśl, co na- 
icnnęia konstytucyę 3-go maja, roz­
chmurzy widnokręgi mroczne nad pol- 
skiemi niwami i przyświecać nam bę­
dzie w obecnej pogodniejszej, szczęśli­
wszej dobie, w dobie, w której powsta­
je nowe państwo polskie.

/<

Ł naszych sprauj.
Uzupełnienie Rady Stanu Królestwa 

konmiego-
Postanowieniem Rady Regencyjnej 

z dnia źb-go z, m, członkami i\ady Sta­
nu mianowani zostali;

Akiamitowski Antoni, Ks. Bieliński 
Antom Biyskosz Joziel, Brudziński Zy­
gmunt, Dziurzyński Mateusz, Bger Bo­
lesław, Garlicki Stanisław, Grotowski 
Maryan, Górski 'Waieryan, Grohman 
Henryk, łiumicki Antoni, Kaszube B- 
nnl, runiorski Maryan, Au jaw a Antoni, 
Lipczynsiki Stanisław, Markowski Bo­
lesław, Mikułowski - Pomorska Józ., 
Natanson Jozef, Nowak Michał, Gsta- 
cńowski Józ., Pfeifer Mojżesz, Potocki 
hr, Henryk, Kadziwillowscz Kafał dr,, 
Rostworowski hr. Wojciech, Scipio del 
Gampo hr. Józ., Ks. Siekutowicz Bole­
sław, Simon Gustaw, Skotnicki Jan, So­
kołowski Alfred dr., Starzyński Feliks, 
Studnioki \V ład', Suhgowski Adolf, 
Szlubowski Bronisław, Szybilło .i.eod., 
Szymanowski - Aorwin Eustachy, Tar­
gowski Jozef, Wegmeiister Jtiel, Wierz­
bicki Andrzej, Wilczewski _ iailien Le­
onard, Wojda Franciszek, Wyrzykow­
ski Henryk, Zawadzki Władysław, 
dbrowski Maryan, Zieliński Eugeniusz, 
Zieliński Ludwik dr.

Wśród mianowanych przteważają a- 
ktywiści. Wśród mch. 5 należy do Cen­
trum, a 2 do związanego ściśle z Cen­
trum PolskuCgo Stronnictwa Demokra­
tycznego. Do Centrum należą; ks. A- 
ksamitowski, ks. Scipio del Carnpo, 
Oiiatmcki Jan, Szlubowski Bronisław, 
Zieliński Lugeniusz. Do Stronnictwa 
Demokratycznego pp.: Humnicki Anto­
ni i dr, Ludwik Zieliński. Licząc dwóch 
wybranych, dziekana Parczewskiego i 
ks. Malinowskiego. Klub Centrum bę­
dzie Uczył 9 członków- Oprócz tego 
uzyskało nominacyę kilku sympatyków 
Centrum, którzy będą ściśle współ­
działać.

Termin zwołania Rady Stanu ozna­
czony początkowo na dzień 3-go maja, 
przesunięto na dizień 6-go maja r. b,

* m

Objęcie przez Rząd polski ogólnego za­
rządu Królestwa,

Rząd polski ma już w czerwcu ob­
jąć ogólny rząd kraju. Królestwo Pol­
skie będzie rozdzielone na starostwa 
(powiaty). Późnej beż po kilka powia­
tów będzie stanowiło —  województwo. 
Władze okupacyjne podobno się już 
zgodziły na przejęcie kraju prziez wła­
dze polskie. Ale podobno 11 powiatów 
podlegających władzy wojskowej „O- 
ber-Ost“ jeszcze niema pójść pod wła­
dzę eolską.

• •
•

Pobór do wojska polskiego.
W  kołach dobrzie poinformowanych 

zapewniają, że w najbliższym czasie u- 
kazać się ma dekret Rady Kegencyjraej, 
powołujący do szeregów wojska p il­
skiego rocznik 1897. Pobór przepro­
wadzą polskie władze wojskowe pod 
kontrolą i zwierzchnictwem krajowe­
go insptektora zaciągu do wojska pol­
skiego- Zaasenterowani rekruci wcie­
leni będą do obozów wyszkolenia. De­
kret, o którym mowa, ukazać się ma 
jeszcze przed zwołaniem Rady Stanu.

Jak się dowiadują „Bierl, Neueste 
Nachr." rozpocznie się rekrutacya dla 
wojska polskiego prawdopodobnie w 
połowie czerwca. Obecnie władze pol­
skie przygotowują listy poborcze. Na 
razie ma się powołać pod broń około 
9 000 chłopa. Po rozbudowie tej for- 
macyi podstawowej nastąpi dalsza re­
krutacya. Na ostatniej naradzie mini- 
steryum polskiego podkreślono, że te­

raz nareszcie do rozbudowania wojska 
polskiego należy sic zabrać energicz­
nie. To zapatrywanie podziela też Ra­
da Stanu.

• •

Zastępca Watykanu w Warszawie,
Włoska „Epoca“ donosi: Papież za­

mianował prefekta biblioteki watykań­
skiej, msgr Ratti, zastępcą Watykanu w 
Pclsce z siedzibą w Warszawie. „Cor- 
riere della Sera“ podając za ,,Epocą‘‘ 
tę wiadomość, oświadcza, żie przez tę 
nominacyę Papież zadokumentował, iż 
uznaje zupełną niezawisłość Polski.

Z berlińskich Kół poselskich-
Na jednem z ostatnich posiedzeń 

Koła sejmowego zajmowano się wyni­
kami obrad komisyi nad reformą wy- 
barczą. Po referacie posła Korfantego 
rozwinęła się obszerna dyskusya. Sta­
nowisko Koła Polskiego w sprawie re­
formy wyborczej jest znane powszech­
nie.

Na jtednem z ostatnich posiedzeń 
Koła parlamentarnego zajmowano się 
sprawą nowych podatków. Po­
datkowe projkety parlament prze­
kazał trzem komisyom. Jako ko­
misarzy swych Koło wydelegowało do 
komisyi budżetowej, która zajmować 
się będzie podatkiem obrotowym, po­
datkiem giełdowym itd., posła Trąmp- 
czyńskiego względnie ks. Radziwiłła. 
Do komisyi obradującej nad monopo­
lem wódczanym, wydelegowano posła 
Morawskiego, a do komisyi, obradują­
cej nad podatkami od środków spożyw­
czych, posła Sosińskiego.

* «
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Stanowisko galicyjskiego Kola Pol­
skiego.

Dp.a 22-go z. m. odbyła się dwugo­
dzinna konfeitencya, w której wzięli u- 
dział Adam hr- Tarnowski, urzędujący 
wiceprezes Koła polskiego Stapiński i 
posłowie German, Rauch, Steinhaus, 
Tertil i Wróbel. Przeprowadzono dłuż­
szą dyskusyę na tiemat stosunku Koła 
Polskiego do nowego ministra spraw 
zagranicznych. Wyniki dyskusyi, w któ­
rej wzięli udział przedstawiciele wszy­
stkich sekcyj Koła, w ogólnych za­
rysach dadzą się streścić w twierdze­
niu, że Koło Polskie wobec nowego mi­
nistra narazie musi zająć stanowisko 
wyczekujące. Wszyscy przedstawicie­
le Koła podkreślili z naciskiem, że Ko­
ło trwa stanowczo przy swoich zna­
nych postulatach niepodzielności Kró­
lestwa, niepodzielności Galicya, przy­
wrócenia granic Chełmszczyzny, które 
to postulaty tworzą przesłankę austro- 
polskiego rozwiązania kwestyi pol­
skiej. Jeżeli br. Burian okaże dobrą 
wolę i niezachwianą chęć do umożli­
wienia spełnienia tych postulatów to 
może liczyć na poparcie Polaków,

Jak długo jednak Polacy nie będą w 
posiadaniu uroczystego i szczerego za­
pewnienia, że ministerstwo spraw za­
granicznych szczerze i  prawdziwie dą­
żyć będzie do takiego rozwiązania kwe­
styi polskiej, któneby mogło zadowolić 
Polaków, i jak długo Polacy nie nabio­
rą tego przekonania, tak długo repre- 
zentacya polska musi wytrwać przy 
swojiej obecnej postawie.

W ęgiel w Polsce.
Nawięzując do artykułu p, t, „Bo­

gactwa mineralne ziemi polskiej," za­
mieszczonego w zeszłym numerze „Pra­
cy,“ dajemy poniżtej jeszcze niektóre 
szczegóły o węglu w Polsce-

Kopalnie węgli w Królestwie Pol- 
skiem nalieżą do wielkich przedsię­
biorstw. Najważniejsze z nich są: ko­
palnie Klimontów, Milowice, Jerzy, I- 
gnacy, Król. Dąbrowa —  stanowiące 
grupę, nalteżącą do Towarz. Sosnowi- 
dkiego, dalej należące do Tow. War­
szawskiego — kopalnie Feniks, Kazi­
mierz, Janów, następnie Towarzystwo 
Saturn, hr. Renard w Sielcu, kopalnie 
Grodzieckie, Czeladzkie, Flora, Fran- 
cusko-Rosyjskie i inne.

Właścicielami akcyj są przeważnie 
kapitały: francuski, nimiecki, belgijski, 
austryackii, (amerykański, rosyjski, na­
wet wioski, najmniej polski.

Dywidendy w dziesięcioleciu 1905 
1915 wahały się w granicach 12—30 
prcc. Ogólna suma czystego zysku ko­
palni dąhrowieckich od 1907 do 1915 
roku dała 50 i pół miliona rubli.

Z ogólnej prcdukcyi tylko 5 proc. 
wywożono do Austryi i Rosyi, reszta 
zaś pozostawała w kraju. W  roku 1913

eksploatowano 6,850,000 tonn węgla
kamiennego, pnzycżem było zatrudnio­
nych około 31 tysięcy robotników.

Ogólna produkcya węgla na zie­
miach polskich (Zagłębie Dąbrowskie, 
Śląsk Górny, Śląsk austryacki, Zagłębie 
krakowskie) „wystarczyłaby na potrze­
by Francyi z jej prawie 40 milion, lud­
nością i Wysokiem, zapotrzebowaniem 
przemysłu," konsumcya jednak, wsku­
tek małego uprzemysłowienia Króle­
stwa i Galicyi była poza Śląskiem w 
Kongresówce niższa aniżeli gdziekol- 
wiiekbądź w Europie, Koksującego się 

górnośląskiego, o wysokiej war­
tości kaloryi metrycznej, Królestwo 
przywoziło około 877 tys- tonn rocznie.

Tiedler podaje, że zapotrzebowanie 
Warszawy w ostatnich latach przed 
wojną wynosiło praeszło pół miliona, 
zaś Łodzi przieszło ćwierć miliona tonn 
rocznie.

Zoryentować się w obecnej produ. 
kcyi Zagłębia Dąbrowskiego jiest tru­
dno.

W okupacyi niemieckiej położonych 
jest 11 kopalń, z których trzy są pod 
zarządem przymusowym, na tenenie 
zaś okupacyi austryacko - węgierskiej 
leży 10 kopalń, wszystkie pod zarządem 
przymusowym.

Kolieie zużytkowywały przed wojną 
około 19 proc. (1 261.000 tonn) produ- 
kcyi krajowej, na potrzeby zaś prze­
mysłu przypadało około 48 proc. W i­
doki na przyszłość nie są dobre, albo­
wiem pomimo zmniejszonej znacznie 
produikcyi, stan robót przygotowaw­
czych na kopalniach jest na ogół nieza- 
dawalnrający.

'i**

Przemysł w Polsce Kongresowej.
Przemysł polski zrazu ręczny za­

mienił się z biegiem czasu w wielki 
przemyął fabryczny. Do szybkiego i 
olbrzymiego rozwoju przyczynijło się 
w pierwszym rzędzie połączenie Polski 
z Rosyą, przez imię celną, następnie 
zwiiązki kolejowe z Rosyą, w końcu 
zniesienie poddaństwa. Dzięki tym 
dodatnim czynnikom wyrastały w kra­
ju jak grzyby po deszczu niezliczone 
garbarnie, huty, kopalnie i najrozmait­
sze przedsiębiorstwa fabryczne.

Przemysł Królestwa kongresowego 
podzielić można na trzy okręgi: 1) łódz­
ki z przemysłem włókiennym, 2) sosno- 
wicki, 3, warszawski. W  okręgu łódz­
kim rozkwit przemysłu wełnianego i 
bawełnianego doszedł do nadzwyczaj­
nych rozmiarów. Wartość wytworów 
wynosiła mniejwięcej 200 milionów ru­
bli rocznie-

W  okręgu przemysłowym sosnowi- 
ckim obok przemysłu tkackiego rozwi­
nęło się górnictwo i hutnictwo. War­
tość wytwórczości włókiennej tego o- 
kręgu przed wojną wynosiła około 50 
milionów rubli. Węgla w 1913 r. wy­
dobyto 6 800 000 ton. Kopalnie węgla 
przed wojną znajdowały się w ręku ob­
cych, francuskich i niemieckich. Zna­
czne pokłady węgla brunatnego zna- 
chodzą się także w tym okręgu. Nadto 
przemysł żelazny ogromnie tam się 
rozwinął, gdyż opiera się na własnym 
surowcu. Na uwagę zasługuje także 
niezwykła produkcya ołowiu, cyny i 
cynku.

Okręg warszawski, wytwarzał tjka- 
nłny i wyroby metalowe. Najważniej­
szym jest tamże przemysł • cukrowni­
czy i gorzielniczy. Cukier wyrabiało 18 
fabryk, które zatrudniały 20 000 robot­
ników. Wyszczególnić należy jesz­
cze fabryki maszyn, które produkcyą 
swoją zasypywały Rosyą.

W  Królestwie kongresowem pier­
wsze miejsce zajmuje przemysł włó­
kienny (1100 fabryk, 150 000 robotni­
ków), drugie miejsce przemysł spożyw­
czy (3000 fabryk, 42Ó00 robotników), 
trzecie przemysł metalowy (1500 fa­
bryk, 62 000 robotników), czwarte 
przemysł górniczy (470 kopalni, 45 000 
robotników).

Nie nasze, co los szczęsnym przysposo­
bił datkitem,

Cnota treścią człowieka, a reszta przy­
padkiem.

Ignacy Krasicki.
• •

Nie troszczmy się o niepowróconlem 
„wczora," ani. o nieodgadnionem ju­
trze; używajmy obecnej chwili, czyniąc 
sami wiedle wiary mocnej, nadziei pew­
nej, miłości doskonałej.

. Tomasz Zan.
• •
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Dział kobiecy._____
Z historyi kapelusza damskiego.
Kapelusz damski ma także swoją 

historyę, że zaś ma wieikie znaczieme, 
o tern wie każda czytelniczka, Przy- 
słowite francuskie mówi przecież: Le
chapeau c est la femme.' Nawiasem 
jednak mówiąc, przysłowie to najbar­
dziej popłaca w Paryżu, gdzie zwyczaj 
każe, aby każda dama miała w sezonie 
przynajmniej cztery nowe kapelusze.

Ale wróćmy do historyi kapelusza. 
Kiedyś ongi ,od początku świata, ko­
biety przez długie lata nie nosiły żadne­
go nakrycia głowy, później zaczęły u- 
żywać kapelusza tylko dla ochrony 
przed słońaem. Kapelusz taki nie od­
znaczaj się elegancyą; Jbył to po prostu 
daszek słomiany. Ureczynki i Rzy- 
mianki przykrywały głowę zawojem, z 
poid którego umiały rzucać równie mi­
łosne spojrzenia jak nasze panie z pod 
swych szalów, dążąc do teatru lub na 
koncert. Zamiast kapeluszy Rzymian- 
ki i (ireczynki nosiły wspaniałe fryzu­
ry, zdobne w kwiaty i drogie kamienie, 
a nawet używały włosów fałszywych, 
co się i u nas często zdarza. Japonki 
dotąd nie noszą kapeluszy, zadawala­
jąc się Wysokiem uczesaniem, do któ­
rego zużywają wielką ilość szpilek i o- 
fcdób.

Na hańbę płci brzydkiej trzeba 
przyznać, że pierwszy strojny kapelusz 
zdobił głowę... mężczyznyi Średnio­
wieczny kapelusz męski, z drogiej ma- 
tieryi, ozdobiony  ̂ piórami i drogiemi ka­
mieniami —  jest prawzorem kapelusza 
damskiego. Rycerzte; pierwsi poczęli 
zdobić głowy kapeluszami zdobnemi w 
pióra i hafty, wtedy już, gdy piękne ka­
sztelanki tylko dla ochrony przed zim­
nem przykrywały główki czepeczkami.

Z kombinacyi tych czepeczków z 
kapeluszami męskśemi, po wielu zmia­
nach, przeróbkach, rewolucyach, spo­
wodowanych renesansem i modami 
A v' III. wiieku, powstał wreszcie kape­
lusz damski.

Kapelusz damski! To rzecz, którą 
opisać bardzo trudno, tym bardziej, że 
więcej jeszczie od samego kapelusza, 
tak samo jak od ładniej twarzy 
znaczy piękny uśmiech, a od ładnej fi- 
gubki — zgrabne ruchy.

Kapelusz damski — to szczyt ko­
biecej elegancyi i smaku. Jednej twa­

rzyczce dodajte pięknego zakończenia 
lub stanowi powabną ramkę, u innej — 
krzyczy rozmiarami, barwami, orygi­
nalnością.

Mężczyzna, czy nosi miękki kape­
lusz, czy twardy, czy cylinder, nie poj­
muje uczuć kobiety, wychodzącej na u- 
licę w nowym kapeluszu, którego ża­
dna nie ma, a na który każda się o- 
bejrzy,

A  jednak, szczlególna rzecz, że ani 
męski, ani damski kapelusz nie jest 
prawdziwie ładny. Dlaczego? Wido­
cznie coś w tern jest, ale co — niech 
sobie czuły śpiewak w swej duszy do- 
śpiewa!

W olf t p ń e j  i le ń k ie i  armaty.
Potężne wrażienie w całym świecie 

wywarły wieści o niemieckim potwo­
rze armatnim, bombardującym Paryż-

Prasa francuska stara się uspokaja­
jąco nodziałać na przierażcniem przeję­
tą ludność zagrożonego Paryża. Mimo 
to pisze się o tych olbrzymach wiele i 
aloo fachowo rozstrząsa się ten pro­
bierń, albo daje upust przypuszczeniom 
mniej lub więcej wiarogcdnym, I tak, 
według „New _ Jork Heralda,” każdy 
pocisk kosztuje 20 tysięcy franków. 
Mechanizm tych moździerzy ma być 
Ogromnie skomplikowany i wymaga 
specyalnej obsługi, nie może też taki 
moździerz dać więcej nad 20 strzałów, 
stąd wniosek, że Paryż obrzuca poci­
skami większą ilość armat, „Homme 
Librę” utrzymuje, że lufy tych armat 
muszą się szybko zniszczyć, tem samem 
armaty staną się nie do użycia w krót­
kim już czasie.

I w prasie angielskiej znajdujemy 
fachowe omówienie zagadkowych moź-ł 
dzierzy, „Evening News" utrzymuje, że 
nowy wynalazek niemiecki jest wpraw­
dzie niespodzianką dla Anglii, jednak­
że sfery fachowe wiedzą doskonale, 
jak się sprawa ma, nie można tylko te­
go ogłosić publicznie ze względu na 
cenzurę. Tyle powiedzieć wolno, że 
pocisk waży 380 funtów angielskich, że 
jego chyżość początkowa wynosi 4 tys. 
stóp na sekundę, a kąt nachylenia wy­
nosi 65 stopni. Pocisk dochodzi wyso­
ko do rzadkich warstw powietrza i tem 
samem osiąga się zmniejszenie oporu

powietrza. Fachowiec ten utrzymuje 
że moździerz może tylko sto strzałów 
oddać. I inni fachowcy piszą o moź­
dzierzu niemieckim i zapewniają, że 
tajemnica ta znana jest już od dawna 
angielskim artyleryjskim fachowcom,

Jakkolwiek jest, przyznać należy, 
że armaty - olbrzymy są dla całego 
świata tem większą niespodzianką, ile 
że powstały w czwartym roku wojny i 
stajnowią dowód niewyczerpalności 
jeszcze ludzkich pomysłów twórczych 
na polu techniki wojennej. Że nie wró­
ży to rychłego końca morderczego
ścierania się wzajem ludzkości __, nie
potrzeba dowodzić-

Dfugi mojsnns Europy.
„Economiste” z dnia 30-go marca 

podaje następujące cyfry, wyjęte z re­
feratu Neumarcka, wygłoszonego w 
paryskiem Tow, Statystycznem. W  r. 
1869 ogólna suma długów państwo­
wych Europy wynosiła 66 miliardów 
franków. Wydatki na wojskowość wy­
nosiły wtedy w Europie 4,628 miliar­
dów franków rocznie, pocztem w r- 1911 
dosięgły rocznej sumy 10 miliardów. 
Dziś przekroczyły 20 miliardów miesię­
cznie. W  latach 1875—87 długi pań­
stwowe Europy wynosiły nominalnie 
117 112 milionów franków, a procenty 
i amortyzacye wynosiły rocznie 5,34 
miliardów franków. Przed rozpoczę­
ciem wojny długi Europy wynosiły 
150— 160 miliardów franków, procen­
ty pochłaniały rocznie 6,7 miliarda. 
Dziś po czterech latach wojny suma 
długów państwowych sięga około 1000 
miliardów franków. Same procenty 
zaś pochłaniają 60 miliardów franków 
rocznie.

W  r. 1912 zapas złota banków emi­
syjnych Europy sięgał wysokości 
12 860 milionów franków, zapas srebra 
dochodził do 2535 milionów. W  obie­
gu znajdowało się banknotów na sumę 
25 173 milionów franków, czyli 0 2437 
milionów franków ponad zapas złota i 
srebra. Suma obiegowa ta, nie licząc 
wykazów niemieckich wykazów kas 
pożyczkowych (Darlehnskassenschei- ; 
ne) powiększyła się o 4 razy i dosięga i 
obecnie 80—90 miliardów franków,

»podczas gdy zapas złota we wszystkich 
krajach z wyjątkiem Stanów Zjedno­
czonych i niektórych państw neutral­
nych pozostał bez zmiany.

W końcu 1908 r. ogólna suma pa­
pierów wartościowych starego świata 
wynosiła 525 miliardów franków. W 
końcu 1912 r. suma ta ćfosięgła 800 mi­
liardów, lecz od czasu wybuchu woj­
ny spadła . do 266 miliardów, a długi 
państwowe w samych tylko procen­
tach i kapitałach amortyzacyjnych do­
sięgły obecnie całkowitej sumy długów 
państwowych przed wojną, a być może 
nawet przewyższyły ją-

Coś myślą pojął — dosięgniesz ramie- 
niem,

Ujrzysz na oczy — coś przeczuł na­
tchnieniem.

Zygmunt Krasiński.

Kto z tobą smutkiem, z tobą się wese­
lem

Dzieli, prawdziwym ten jest przyjacie­
lem.

Minasewićz.

Jednej nadziei do życia za mało, 
zwłaszcza gdy prócz niej nic nie zajmu­
je, nie nęci człowieka.

Józief Ignacy Kraszewski.

My zwyciężymy!
Skórzane podeszwy z pasków 

skórzanych wyrabiane z podkła­
dek drzewa rozporowego.

Para dla panów mk. 2,60, 
niezmiernie tanie ceny także w 
mniejszych wielkościach.
I-a podeszwy z namiastu gum. 

męskie mk. 2,75 
damskie mk 2,45 

Podeszwy płaskie z skóry pras. 
Męskie mk. 1 90 
damskie mk. 1,60 

wysyłka nie poniżej 30 par.
Męskie skórzane obcasy para 

po mk. 0,85, 2—3 razy klejone.
Wybór w teksach i gwoź­

dziach do obuwia. (287

G. KUTZ. Düsseldorf S
Lederhandlung.

Fcrtepian-y. p ian ina  i harm onia.
Jak wiadomo tv ltn  fahrvlrafv,  . .  _  . . .  Jak wiadomo, tylko fabrykaty pierwszorzędne,

ta fc ie  B ^ohsteina } Gerduxa, G rotrian  Steimsseg a, S ch ledm ayera . Hinhta, Hörügia,
B u rge ra  i. t. d, i «. d.

E o k e  W  P ś f i z n a m i l *  ulica W ik tory l nr, 19. IM
B erlm -D rezn o . N a jw ią k s z y  i n a js t a r s z y  m a g a zy n . K a ta lo g i  bezpłatn e. j||

<P © c s Ł © w Ix i
Kartony połowę

dla odsprzedających

F. ICosfrzyński
POZNAŃ, ul. Berlińska 10, w podwórzu.

Póki zapas starczy, wysyłam jeszcze podeszw y moje 
3 namiastu gumowego do przytwierdzenia, płyta na próbę na 
z pary norm. podeszew dla męz. 9.00 i 12.00 mk., i płyta na 
próbę na 5 par norm. podeszew dla męz. 13.00 i 18.C0 mk.. 
obcasy z namiastu gumowego na parę od 70 fenygów i naroż­
niki z namiastu gumowego.
S ^ S tr  us, Frankfurt ą. M. M o rgen s te rn «*- . 34.

Ś c i ś l e  m o d n e  s ą

w wszelkich kolorach, wiplki zapas w wszystkich długościach.
Dalej polecam mój obfity rozgatunkowany zapas w 

łańcuszkach do zegarków, branzoletkach,
n*Sz,ej likach, śpilkach do 

spódnic broszkach kolczykach, guzikach 
do mankiet, spilkach do krawat, etuis do 
cygar, cygarniczkach, nożaoh i nożycz­
kach, spilkach do kapeluszy, pierścion­
kach, termometrach, harmonikach ustnych 

i rzeczach alfenidowych i t. d. *

Tanie ceny, rzetelna obsługa. Stósowne podarki
6 do I. komunii św.

■ Muller, Właśc. Wilh. Lehmann.
Hedwigstr. 4. Po sen Ecke Karlstr
Cierpiący na cukrową chorobę

I
otrzymają darmo broszurę 
o niedyetycznej kuracyi 
(przez Dr. med. Steina- 
Callenfels) (248
W . Riohartz, Bonn a. Rh. 
Cassiusgraben 9. Postf 125 I

Nowoczesne tapety
gustowne w wszystkich cenach 
poleca (253

August KrSm er 
Tapetenuersandhaus Alłenstein 10.

Próby i dostawa franko.

P r e s s ą  w y c ią ć  
S z a m ó w ić  n a tych m iast

następujące bardzo interesujące 
i zajmujące broszury niemieckie. 
Każdą możwa nabyć pojedyńczo.
200 letnia przepowiednia o wojnie
ŚWiatOWej opisana przez poboż­
nego zakonnika, spełniło się do­
tychczas wszystko. Po 75 fen.
Kifdy nastąpi pokój? D zia ła n ie
wojny łodziami podwodnemi. 
W  urzędowym przedst. 60 fen.
Hindenburg ma słowo! w i 2.rOZ-
jaśnion. rozpraw. Wyd. przez lek. 
sztab. dr. M. Mantela po mk. 1.20.

Znak Jony! Upomnienie dla nie­
mieckiej ludności. Przez O. Han- 
nemanna. Za zal. 25 fen. więcej.

Carl Schulze (273
Versandbu ihh ind  lung.

Magdeburg, Wittenbergerstrasse 28
Postscheckk. 36394 Amt Berlin.’

Fajki do pałania, 
miioki, Laski

w wielkiem wyborze

fi. £. Witter, €ssen -  Ruhr,
Pfeifenfabrik u. Großhandlung.

Parchy liszaje, świerzb skóry 
proszę żądać objaśniające 
broszury gratis i franko z 

Central Apotheke 
Helnr. Gebert, Breslau 

Schweidnitzerstr. 43 a.

Prima papierosa
1000 szt. 62. -  76 ,- 9 3 .-  105—  
mk. -  Wysyłka najmniej 500 szt. 
J. Skiba, Windorp Konitz wpr.

He m o r o i d y ieCzy
„Hdmorrhal“ Objaśniające 

broszury przez 
Central Apotheke 

Heinr. Gebert, Breslau, 
Schweidnitzerstr. 43a.

S t a lo w e  o c h r .  p r d e c  .
z trzema kolcami 
nadzwyczaj mocne, 

p A  dostarczam w opa- 
I) < kowaniu po 1000 

V  ’  sztuk. Paczka pocz­
towa zaw. 5000 szt. 

za mk. 20,— a zagranicą za 
mk. 23,— franko za zaliczką. 
Fritz Deitenbeck, Lüdenscheid W. 

Metallwarenfabrik.

Zaoszczędzisz Pan 
pien iądze, czas, bibułę i 
przykrość Jeżeli Pnn na­

tychm iast zam ów i

vP au erfiT sćh ś f
i ’ v Yohoo LSschpapleA,

0>* 0) *± -M O Oż*

J e d w a b
Kaźmiery 
Tafty 
Crepe de Chine o s 
Mesaliny Z  ~
Fulary >  ■'
Jedw. na płaszcze

tylko w la  jakościach
6ebr. jltlenflelsohn
K ra m ers tr . 19|20.

róg ul. Marstałowej obok 
Ostbanku, wysoki parter. 

Prób nie wydaje się.

począwszy od 4 marek 
z podniebieniem lub bez, 
plomby, złote korony, 
mostki, bielenie zębów.

M. Kaniasty,
den tys tk a .

Ś w . M a rc in  22 w . p. 
w  p o b liżu  ul. R y c e r ­

sk ie j. (276

D a c h y
z gontów (Schindel­
dächer) nowe pokry­
cia i reperaoye
wykonanie dobre i zaraz

5. WerbloiDsky,
Schindeltbr. K ön igsberg  i. P.

T R Ó J N O G I
sztuka w wadze około 37«—3,7, 
4 - 4‘/» i 6,3 kg. także sto fy  do 
p racy , ta le ź y k i do gw oździ 
1 p od s ta w k i dwunożne do­
starcza tanio (285
Karl Röchling, Völklingen. B. Trier. 
Przy zapyt. proszę podać ilość szt.

Gebrauch! Sztuka na próbę mk. 
2 60 i portoryum. Zaliczka.30 fen.

Karl Schulze, JKagDeburtf,
W itten b e rg e rs ir . 28.

0  0  0  0  0  0  0

Deski do skrzyń
we wszystkich grubościach i 
wielkościach odstawia zaraz

Hafen-, Hobel- 
und Sagewerke,

Biesa, a. Elbę.

13 O  13 O  13 0  0

Papier
Akty papiery handlowe, 
gazety, (137

Płaty
po 5, 6 i 7 fen. za funt, 

po najw. cenach k u p u je

Pozo. stżytifiwa. odpadk.
wiaśc. B. Mo szewska,

Tel. 3792.
W ielkie Garbary 23.

Z u h f ń  leczy  szy6ko i pewno 
UniCltU urzędowo wvDrób.maśćurzędowo wyprób. maść 
K an acm  bez farby i zapachu- 
Puszka5 mk. Porto osobno. Kur. 
bad in Naumburg a. Saale 24. Markt 12

Stadttheater
Sonnabend, den 11. Mai IMS 

nachm. 3Va Uhr 
H  E rm äss ig te  Preise H  

D as E x t im ^ w s lt  
Lustspiel in 3 Akten 

abends 77« Uhr 
Orpheus

in d er U nterw elt
Operette in 4  Bildern 

Sonntag nachm. 37» Uhr 
Zum letzten  M »le  

Sohw&rxwfaldmädel 
abends 77* Uhr 

Orpheus 
in d er U nterw elt 
Montag abends 77« 

Einm aliges Qastspiel 
der Kam m ersängerin 

K lä re  üux 
Der F re ischü tz 

Dienstag abends 67« Uhr 
Einm aliges Qastspiel 

des Königl. Hofopersängers 
Michael Bohnen 

Die Walhüre 
Mittwoch nachm. 37« Uhr 

Erm ässigte Preise 
Zum letzten  M ale 

Csädäsfürstin  
abends 7 Uhr 

Einm aliges Qastspiel 
Lucle Höflich 

Fuhrmann Heasahel 
Schauspiel in 5 Akten 

von Gerhart Hauptmann.



< •? « M S r
Objąłem

zedaż  f l a k ó w
urzędu wojenno-gospodarczego, tow. akc.

po jego cenach i warunkach 
i proszę panów interesentów oferty zażądać.

(Daycr hecy jun., Darmhandlung,
Berlin DO., bandsberger flllee 125.

la 8ÓI do potraw
od zaraz aż do grudnia z różnych składów soli środkowych 
Niemiec, dostarcza natychn.iast i tanio (663

J u liu *  M ohr, tilm  a .  D.
SalzgroBhandlung.

M a k i  tamiasl tytonia ca. 100 gr. zaw. Paczka
_________ _________  _____pocztowa na próbę z 40
paczk., cena sprzed. 80 fen. za paczkę mk. 24,— franko.

Hailaps y aamiast tytonia r " f Ä l s ;
cena sprzedarzy 1.00 mk., za paczkę mk. 33,50 franko.

Itakow ShaisM tt s  $  Z
z Wrocławia. (664

Wypróbowanie prowadzi do stałego odbioru. 
Richard Prenzlau, Breslau 3, Freiburgerstr. 38.

Tylko dl* odsprzedających!

Lak tlo listli ra tó ow li J u l “
Jest i pozostanie Jedyny naml&st na najlepszy towar 
wojenny. Pali się doskonale, przv pieczętowaniu trzyma 
mocno i nie zawiera żadnych utrudniających substancyi, dla­
tego najtańszy w d< trzcbowaniu. Funt mk. 4,10. Wysy ka nie 
niżej 8 funtów. Gwarancya: Odbiór z powrotem! *(671

Carl Peschel, Crefeld 73a.
K re m  n a  o b u c ie

(w puszkach blaszanych)
100 sztuk za mk. 36,- niżej 
100 sztuk nie wydaj ■ się, wy­
syłka za zaliczką. (648

C * I H ihnwald, 
W e issen fe ls  a. Saale.

><■><■><■><■><■><■><■><■> tą

Detal, cena sprzedarzy g  
1 karton a 100 szt. a  

Kminek 25 fen. mk. 2 1 , -  r
Ma|eran 30 „ „ 25, -
Papryka 25 ., „ 21,50
Rumianek 15 „ „ 12. —
Herb. mięt. 30 „ 2 5 , -
Aromatmigd.35 „ 30,—
Aromat cytr. 35 „ ., 30,—
Prósz, wanil.20 „ 16, —
Gwoździki

(całe) 20 „ „ 16,50
Pieprz

(namiast) 15 „ „ 12,50
Krem ianol. 20 „ „ 16,—
Toalet, krem
cynkowy 20 „ „ 16.—

Proszek do
pieczenia 10 „ ., 8,—
Legumina 45 „ „ 40, -

Sprzedarz tylko zazaliczką.

8

polecam
kosze wiórowe otwarte z pałą- 
kiem i kosze z wiekiem, także 
sz * edzkie zwane jagodowe.

B e rm . 5 d h u )a n k e ,
5dineidemiihl,

Kiiddowstrasse No. 35.

Niemiecką herbatę 
familijną

w paczkach po ICC gramów 
i luźno

dos ta rcza  z< ra z  (572

H. U. lUamr iC o n i tu .
H .-.m bur« 3, Kraieiik<.mp 4

Lelpzigr, Roscherstr. 13, 

dozwolenie handlu towa­
rami spożywczym1' na całe 
niemcy z d. 24. 19. 17.

)<K>a»(K>(axK><iXE>(K> »•

8
8
8
8
8
8
8
8
8

Zakup, sprzedaż i zamiana 
prawdziwych towarów tabako^ 
wvch każdego gatunku. Próby 
fabak -A nd ieu er,S ch  ettstadt

> « „ lep szy  s to  (lek  <lo
k o n s e r w o w a n i a  j * j

„O V U  M O L“
pod gwarancyą trwały, cena 
detaliczna 40 fen. 100 torebek 

franko 23.00 m *.
Berlin S. 14. €rnst farms.
J>-a krem 5o obuwia, (673 

wosk na podłogi!
polecam bieżąco w większych 

ilościach bezobowiązania! 
Codziennie powtórne zamów.

Eisner s Versand, Stuttgart 4,
Schlossstrasse 57 B.

Ha t n : da jat,
które się nie łamią z przegród, 
i wkładkami papowemi (We!l- 
pappeinlagenjdoó, 15, 30ifO 
szt. Dobre wykonanie — naj­
tańsze cenv. (6*j9
Rich. L e h m a n n ,  K^rtonnag 
Fabrik, Breslau, Anderssenstr.59

Ekstrakt ziół
z którego aez żadnych trudności 
mocną, tanią, dobrze smakującą 
bezalkoholic ną  g *  w °
dke wyrabiać można, mam je­
szcze w dużych ilościach tanio 
do oddań a (609

Wilh. Reck, Jenel a. RH.
£ak do pieczątek. §

Najlepszy towar wo­
jenny. Pod gwaranyą 
zdolny do używania! Fu it 
(5, 8 i 10 sztuk) mk. 22 ) 
Wysyłka nie niżej 8 funt. 
Przy podaniu wystarczają­
cych ref er. 3J dni kredytu. 

Carl Peschel. Crefeld 73.

U t f m n t c n  ot K i

Wielkie ilości
tek

do listów
i wielkie ilośoi

kart
Wszystkie gatunki natychmiast 
dostarczam. Kolekcya tek na 
próbę mk. 15.— Kolekcya kart 
na próbę mk. 10.— (622

Versandhaus Urban,
Hamburg

Mühlendamm 51.

i e  zasta rza łym *

Aparatami do naznaezania!
Używaj Pan do naznaczania 
naczyń, skrzyń składowych 

i plakatów
1000 krotnie doświadczany
aparat do zaopatrzenia 

napisami (52

Bahr’a Normograf
przeszło 
500 000

g  w użytku. 
Prospekty 
darmo.

P. Fili -r Berlin  S. 42
Moritzstr 18.

Łapki na muchy
i uśmierczacze owadów (Inseck- 
tentóter) 100 sztuk mk 12,— ni­
żej 300 sztuk me oddaje się. 

Wysyłka za zaliczką. (649 
C a r l H o h n w J d ,

W e is  en fe ls  a Sa*»le.

Szkła z kapsułką 
do wciskania

w wszystkich welkośclach, szcze­
gólnie 100/18/19 i 66/15/16 mm, 
dostarcza każdą ilość nadzwy­
czaj tanio (654

Hugo Eise t,
Ham burg  23.

C. F. Lehmann,
Lusan - Gera - Reuss
Postscheckkonto Leipzig 23818 
poleca swoje specyalności

Proszek do Diiicia gfoiay
(Sham >oo <) won iy
1000 toreb. mk. 161,—
500 „ „  85,—
100 „  „  18,-
na sprzedaż 25 fen.

Proszek do zębom
z smakiem mięto wem

10O) toreb. mk. 120,—
500 „  „  65,—

100 ” a . » *  ,14 ~na sprzedaż 20 fen. 
Wysyłka prób w kartonach 

oryginalnych bez opłaty por- 
torjum i szpezów.___________ (661

Jestem kupcem większych 
ilości czystego tytoniu, oraz ty­
toniu do żucia. (659

Oferty z próbą uprasza 
P  K lem m  -nn. S egen  i. Westf.

Oferty na (667

Prima -szpryt
uprasza

Ernst Ahr, Haspe i W

Sól kuohenną 
i pastewną

poleca w ładunkach wa­
gonowych i centnarami

£ouis phlenthal,
H oh en sa lra , Fernruf63.

P u s z k i  
z blachy czarne],
zewnątrz lakierowane la­
kiem złotem, z pokrywkami 
zakrywającemi lub do wci­
skania, wszelkie wielkości 
puszek ekstra do kostek 
bulionowych, ma większe 
ilości do oddania (642

3 o s e p h  P itft,
Węch- und Metal waren - Industrie

Cola,
Weissenburgstrasse 55 

Telefon B. 1162.

Biczyska
obw ja  .e drut m stalowym 
trzol ą 1 namiastem trzolny

b i c z e
z nici włókowych, tkaninowych 
i skórzane poleca w większej 
ilości i bez obowiązania 

G e o rg  Be KBw nrge-,
S tu ttga rt. Lehenstr. 16. 
Tuzin na próbę biczów z każ­

dego gatunku, tuzin biczysk roz- 
gatunkowanych za zaliczką lub 
za obrachunkfem (662

w dużych paczkach, 100 sztuk 
mk. 28,— za zaliczką. (663 

O obert U ebh ardt, 
Erbacn l. O denw .

•• Wszystkie gatunki k o r a l «
całych i mielonych, (616 

kupuję za gotówkę.
Julius Gieser, Worms a. Rhein.

Poszukuję celem kupna: 
Zapałki, sia-kę, sodę, skór­
ki do o.yśzozen la okien, że­

latynę 1 klej stolarski.
Mam do oddania:

fa rb y  olejne
Fortuaa-Dpsgerie, Ulu. Wiimersdort

Trautenaustr. 9. (674

Mam jeszcze do odddania kilka

maszyn (Kompromicrmaschinen)
do tłoczenia Ikapnulek do *up i bulionu. Największa 
działalność. — M edyoynow e tnble y, wogóle wszelkie ga­
tunki tabletek wyrabiam za przysyłką surowców za najtańszem 
policzeniem. (679

P#ul Strieter* Che r. nitr, Turnstrasse 40.
I  J

Kupnjsmy ustawicznie po najwyższych oenaoh
każde ilości i gatunki kró likbw  I kóa na ra:t ź, tak że  
<sz  m leć nyolł, ow iec , m ięso  końsk iego , d z lo iy -  
zny, w ron , drobiu  d am ow eg* i t d., jakoteż miodu, 
o »o o u  su szon ego , niesekwestrowanej żywności wszel­
kiego gatunku. — Nasza ustawiczna potrzeb jest ogromna! — 
Z stowarzyszeniami hodowców i hurtownikami zawieramy 
diugo trwające kontrakty dostawy. — Na życzenie przybędzie 
nasz zastępca celem zawarcia kontraktu. (602

Bermann 5cfi!iiter 5 Co. &  « .  u  h .

Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf 
Berlin W. 57., Grossgorschenstr. 12.

(Abt. „D .“ Lebensmittel-Grosshandel.)

Kosze do jarzyny, owocu i ziemniaków
każdą ilość, też w ładunkach wagonowych do oddania. (658
A. Schiedermaier, Wurzen. Teiephon 274.

najiDiębszsni podbojem id tern czasie
są moje ulubione z słodyczami 
i ślicznemi podarkami napełnione

ty tk i szczęścia.
Każda tytka zawiera

w a rto śc io w e  pośw iadcz.
300 sztuk mk. 20.—, 1000 sztuk mk. 65.—.

Plakaty sprzedaży dołączam do każde] wysyłki.
Zastępców poszukuje się. (65

Albert Lux, Zwickau, Sa.
Postscheckkonto Leipzig 314l6.

Sp e cya ln o ść  Marka,B u rg lö  wen*
są powszechnie lubione i zaprowadzone!

Polecamy w znasomitej, bez nagannej jakości:

R. Salicylowy proszek
w kartonach zaw. 100 tore-

II. Proszek do pieezeoia
w kartonach zaw. 100 to­

rebek Mk 7 25
ILYanilio proszek dopieczenia
w kanonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 15,00.

bek Mk. 7,25
Ii. Proszek do piecz, pączków
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 9,25.
Przy 3 kartonach franko, przy 10 kartonach 25 Pf. taniej. 
Przy większy m odbiorze i hurtownicy extrsoferty!

Fr. Grimmelmann i Co, Braunschiseig.

\V»(Uwca i redaktor Apolinary Klóskowski. -  Czcionkami drakami „Pracy •, Sp. z ogr. por., w Poznan in.


